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Około  50  migrantów  po  raz  kolejny  próbowało  przekroczyć
nielegalnie  Polską  granicę.  Ministerstwo  Obrony  Narodowej
opublikowało  nagranie.  Nagranie  ukazuje  atak  migrantów
wspieranych  przez  służby  białoruskie.  Widać,  że  są  bardzo
agresywni i oślepiając naszą Straż Graniczną, chcą zniszczyć
zasieki. Na granicy w okolicy Białowieży nie pozwolono na
przedostanie się tych agresorów do Polski.[MN]

Wczoraj w Wędrzynie doszło do buntu imigrantów w specjalnie
zorganizowanym ośrodku dla cudzoziemców. Początkowo mówiono o
agresywnej grupie 150 osób, ale ostatecznie przyłączyli się do
nich wszyscy mieszkańcy placówki. Z nowych informacji wynika
również, że buntowali się oni już wcześniej z powodu problemów
z dostępem do internetu i papierosów. Ośrodek znajdujący się
niedaleko polsko-niemieckiej granicy powstał we wrześniu tego
roku, oczywiście w związku z kryzysem na polsko-białoruskiej
granicy. Decyzją polskiego wymiaru sprawiedliwości trafiają do
niego głównie imigranci, którzy nie mają paszportów, a przede
wszystkim  znaleziono  u  nich  materiały  o  charakterze
terrorystycznym  czy  pedofilskim.  Wiceminister  spraw
wewnętrznych  i  administracji  Maciej  Wąsik  twierdzi,  że
większość z tych osób to Kurdowie z Iraku, lecz zdarzają się
wśród  nich  również  Irakijczycy,  Syryjczycy.  Jemeńczycy  i
Afgańczycy.  Początkowo  zamieszki  w  ośrodku  w  województwie
lubuskim rozpoczęło około 150 z nich, ale ostatecznie wzięło w
nich udział blisko 600 osób. Straż Graniczna musiała więc
wezwać na pomoc policyjne posiłki. Imigranci zaczęli bowiem
nie  tylko  forsować  ogrodzenie  i  skandować  hasła  dotyczące
przepuszczenia  ich  do  Niemiec,  lecz  rozpoczęli  również
niszczenie infrastruktury. Podpalili więc elementy wyposażenia
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ośrodka  oraz  próbowali  zniszczyć  zainstalowany  w  nim
monitoring. Ostatecznie na miejsce skierowanych zostało 600
policjantów.[A]

Obecnie  trwa  szacowanie  straty.  Przedstawiciele  Straży
Granicznej  podkreślają,  że  w  trakcie  zamieszek  doszło  do
wybicia szyb w oknach, uszkodzenia grzejników czy gaśnic, a
także do zdemolowania łóżek, taboretów i materaców. „Gazeta
Lubuska” podała, że przyczyną wybuchu buntu wśród imigrantów
były przygotowania do deportacji części z nich. Mieli być nią
objęci głównie obywatele Iraku, którzy przebywali w Polsce
nielegalnie w związku z niezłożeniem wniosków o udzielenie
azylu.  Część  imigrantów  nie  spełniło  natomiast  warunków
potrzebnych do uzyskania pozwolenia na pobyt. Już wcześniej w
placówce miało dochodzić do niepokojów. Miały one być związane
z  niezadowoleniem  imigrantów  z  ich  miejsca  pobytu.  Ich
pretensje  dotyczyły  głównie  zbyt  małej  liczby  stanowisk  z
dostępem do internetu czy opóźnionych dostaw papierosów.[A]

Tymczasem  niespodziewanie  na  polsko-białoruskiej  granicy
pojawił  się  białoruski  prezydent  Aleksander  Łukaszenka.
Postanowił on odwiedzić centrum logistyczne przygotowane dla
nielegalnych imigrantów. Nagrania białoruskich mediów pokazują
zresztą przybyszy z Bliskiego Wschodu, witających z radością
swojego  gościa.  Centrum  logistyczne  niedaleko  przejścia
granicznego Bruzgi – Kuźnica zostało stworzone w tym miesiącu,
a  od  kilkunastu  dni  przebywają  w  nim  imigranci  koczujący
dotychczas na granicy Białorusi z Polską.[A]

Publikowane w internecie nagrania wskazują zresztą na jego
słabe przygotowanie, bo część egzotycznych przybyszy nocuje w
namiotach w lesie. Wczoraj do obiektu z wizytą przyjechał
białoruski prezydent. Łukaszenka, przynajmniej na nagraniach
opublikowanych przez białoruskie media, mógł liczyć na ciepłe
przyjęcie ze strony imigrantów. Część z nich miała dziękować
mu  za  „opiekę  medyczną  i  jedzenie”,  a  także  za  możliwość



przyjazdu na granicę z Unią Europejską. Łukaszenka wygłosił
również przemówienie w centrum logistycznym. Zapewnił w nim,
że jego kraj robi wszystko co w jego mocy, aby zapewnić im jak
najlepsze warunki. Jednocześnie białoruski prezydent dał do
zrozumienia, iż imigranci nie powinni mieć większych nadziei
jeśli  chodzi  o  możliwość  przedostania  się  do  Europy
Zachodniej. Co prawda Białoruś nie zamierza powstrzymywać ich
przed dalszymi próbami, jednak podkreślił, że „pomoc uchodźcom
w  przedostaniu  się  do  Niemiec  wykracza  poza  kompetencje
Białorusi”.  Z  tego  powodu  Łukaszenka  jest  gotów  pomóc
imigrantom w powrocie do ich ojczyzn. Zdaniem białoruskiego
prezydenta przybysze z Bliskiego Wschodu mogli przekonać się
już, w jaki sposób reagowano na samo zbliżenie się do granicy
białorusko-polskiej.  Jego  zdaniem  w  końcu  strona  polska
zaczęłaby strzelać, bo „ludzie z tamtej strony oszaleli”.[A]

https://www.youtube.com/watch?v=WZ8sSafeAPg

Dodatkowy  lot  ewakuacyjny  irackich  linii  lotniczych  Iraqi
Airways  z  Mińska  został  wpisany  do  rozkładu  białoruskiego
lotniska,  wstępnie  zaplanowano  go  na  niedzielny  wieczór  –
wynika z danych internetowej tablicy odlotów i przylotów na
stronie  portu  lotniczego.  Wcześniej  Narodowy  Port  Lotniczy
Mińsk poinformował, że w piątek i sobotę spodziewane są dwa
loty humanitarne Iraqi Airways do Irbil. Polecą nimi iraccy
migranci, którzy koczowali na granicy polsko-białoruskiej i
którzy  wyrazili  chęć  powrotu  do  kraju.  Oba  loty  będą
realizowane  przez  linie  lotnicze  Iraqi  Airways  samolotami
Boeing 747-400 na 420 miejsc. Początkowo pierwszy samolot miał
odlecieć  z  Białorusi  w  piątek  wieczorem,  ale  doszło  do
opóźnienia. Maszyna wystartowała w nocy z piątku na sobotę.
Drugi samolot wystartuje z Mińska w sobotę o godz. 23.45 czasu
lokalnego. Obecnie w rozkładzie mińskiego lotniska pojawił się
kolejny  lot  irackich  linii  lotniczych  do  Irbil,  który
zaplanowano na 28 listopada o godz. 22.45. Z praktyki wynika,
że godzina odlotu może zostać zmieniona. Rzecznik MSZ Iraku
Ahmad as-Sahhaf zapowiedział wcześniej, że z Białorusi wyleci



w  weekend  około  430  irackich  migrantów,  w  tym  dzieci.
Wcześniej linie Iraqi Airways wykonały trzy loty ewakuacyjne,
którymi  do  kraju  wróciło  odpowiednio  431,  176  i  435
Irakijczyków  spośród  tych,  którzy  wcześniej  bezskutecznie
próbowali przedostać się z Białorusi do krajów UE. W sumie
Iraqi Airways zaplanowało w tym tygodniu pięć lotów z Mińska,
a w listopadzie – sześć.[SN]
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